s 


s 


| 


`% 


Í Ceny ogłoszeń: Na 
| stronie 

wy. . . . mk. 30—$ 
na III stronie mk. 25—Ę 
na IV stronie mk. 20—] 
nadesłane za wiersz 
garmontowy mk. 50—$ 
Drobve ogłoszenia 


| mniejsze drobne ogło | 
| szenie mk. 15. | 


(Za terminowy druk ogło- | 
szeń redakcja nie odpo- $ 
wiada. 


| SZT TRGE $ 
Redakcja i Administracja f 
| mieszczą się pod Ne 4. f 


í 
przy ulicy Starososno= 8 


Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec. 


m 
polityczny, społeczny i literacki, 


Cena numeru mk. 5, 


Czwartek 244marca 1921 roku. Rok XII. sj 


M 3 > 
4 


2 


| 
jAdres dla listów i depesz 
| „Iskra*, Sosnowiec. 


| Prenumerata wynosi: 
|Z odnoszeniem miesięcznie 


(mk. 106 


(Z przesyłką pocztową 
| mk. 125 miesięcznie. 

|oddziaty własne: W Będzi- 
nie ul. Małachowskiego 
9, w Dąbrow'e ul. Sien. 
kiewicza, 6. Telefon 73. 


Dziś i dni następne 
Potężne arcydzieło amerykańskie 


„CZARNE 


53 
"N| DOMINO 
2, = . 
= U V serja 
2 Detektywno - awanturniczy dramat w 6 cz. 
| Anons! Śwaczw program A Tong] 
„KRÓLOWA DRAGA‘ 
czyli „KRWAWA NOC W SERBJI* 
jeden z najciekawszych wojen. obrazów w 6 cz. 
Od wtorku 22 CE ao am y A Dla dzieci i 
wtorku 22-go (l a dzieci i 
a i dni S KS) j| młodzieży do- 
ać e )) F! mM K | oian, 
UR ea. m POSEZEEM z | 


wesoła farsa w 


„Ach ta Waluta 


5.ciu częściach w roli głównej 
SSI OSWALD. > 


NAD PROGRAM! 


FUTRO NA KREDY T--£arsa 


a (i) 


= Program Nr. 13. 
Od 22 do 28 marca [921 r. 


NA PROGU 
PIEKIEŁ 


Dramat życiowy o silnym nastroju w 6 cz.ro- 
syjsk ej wytwórni „JERMOLJEWA'* rozgrywa- 
NJ jący się na tle malowniczych widoków Krymu 


z polskim artystą Włodzimierzem Strzyżewskim 


ŻE masrezzw: 


= Po plebiscycie. 


w roli głównej. 


Ni 
U 


SYNOWIE POLSKI. 


Odezwa Komitetu Tygodnia Górnośląskiego. 


Po całej Polsce od Karpat 
fdo Bałtyku, od Wilna do Opo- 
la, z wież Ostrej Bramy i Czę- 
stochowy wszystkie dzwony 
dzwonią, dzwonią i dzwonią 
a głos olbrzymi niesie Rzeczy- 
pospolitej wieść radosną: 

„Sląsk nasz, Sląsk nasz*'l... 

Naród Polski w obliczu ca- 
łego świata dał dowód nie- 
(zbity, że jest wielkim naro- 


dem, że duch polski i miłość 
ojczyzny są 
pa krzyżaka i 
ljardy. 

- -Sląsk Nasz... 


silniejsze, niż 
jego mi- 


Naród polski dowiódł, że w 
chwilach dziejowej powagi 
umie uzyskać jedność i bez- 
względną solidarność, że umie 
budować, a nie burzyć, 


Na wezwanie marszałka sej- 
mu oraz komitetu zjednocze- 
pia Górnego Słąska z Rzeczą- 
pospolitą Polską i komitetu 
wielkiego tygodnia . górnoślą- 
skiego iobotnik i włoścjasin 
polski na Sląsku, jak jeden 
mąż, stanęli do urny plebiscy- 
towej, oddając swe głosy za 
Polską, a naród całej Rzeczy- 


' pospolitej wykazał niebywałą 


ofiarność i jedność: uchwalł 
konstytucję, zawarł pokój. 

„Sląsk nasz, Sląsk nasz.. — 
dzwonią rozśpiewace dzwony 
w całej Polsce. 


Jeszcre jedno zwycięstwo... 
Nowy Grunwald.. 


Jeżeliby krzyżak chciał nam 
siłą wydrzeć tę prastarą zie- 
mię polską, cała Polska, na- 
ród ! rząd staną jak jeden 
mąż z orężem w ręku w jej 
obronie, 


Nie chcemy cudzego, swego 
nie damy. 

Wobec wykazania przez 
plebiscyt na Slasku bezspornej 


większości polskiej wierzymy, j 


że Europa uzna wolę narodu 


w imię sprawiedliwości dzie- 
jowej. 
Sląsk nasz, Sląsk nasz... 


dzwonią dzwony... 

Orzeł Biały rozpościera swe 
skrzydła srebrzyste nad wiel- 
kim mocarstwem, pełnym po- 
teg! i chwały, a lud cały, klę- 
cząc u stóp Bogarodzicy, Kró- 
lowej Korony Polskie) zanosi 
modły dziękczynne: 

„Ojczyznę, Wolność 
łeś nam Panie“... 


Komitet Wielkiego 
Tygodnia Górnośląskiego. 


wróci- 


Podział G. Sląska? 


Na dlugi czas przed ple- 
biscytem w prasie zagra- 
nicznej zjawiały się wiado- 
mości, zaczerpnięte zawsze 
„ze źródeł najwiarogodniej- 
szych“, o zamierzonym po- 
dziale G. Sląska między 
Niemcy a Polskę. Zjawia- 


"ly się, co prawda, zaprze- 


czenia, że zamiar taki nie 
istnieje, ale gdy na chłod- 
no przebiegniemy myślą 
wszystkie zarządzenia en- 
tenty, aż do ostatniego w 
sprawie wspólnego  głoso- 
wania emigrantów ze stały- 
mi mieszkańcami G. Sląska, 
to musimy dojść do prze- 
konania, że zarządzenia te 
były celowe i miały: na wi- 
„doku osłabienie szans „pol- 
skich. 

Tu nawiasem musimy po- 
ruszyć bardzo przykrą spra- 
wę, ale niestety, prawdzi- 
wą, że i między emigran- 
tami polskimi znależli się 
judasze, co za marki nie- 
mieckie podjęli się zohy- 
dzania własnej Ojczyzny. 
Stało się to mianowicie w 
powiecie kozielskim, gdzie 
wsie czysto polskie nad 
Odrą, w których nawet z 
tego względu nie prowa- 
dzono żadnej agitacji, pod 
wpływem zbrodniczej dzia- 
łalności judaszów, opowie- 
działy się za Niemcami. 

Prawdopodobnie przy wy- 
tykaniu granicy da się to 
jeszcze poprawić, ale przy 
zestawianiu liczby głosów, 
każdy głos ma znaczenie, 
a cóż dopiero kilka gmin! 

Nie chcielibyśmy osłabiać 


tego wielkiego i świętego 
uczucia, które  zapłonęło 
ogniem wielkim , w miljo- 


nach serc polskich na wieść 
o przebiegu plebiscytu, ale 
obowiązek nakazuje nam 


i 


stwierdzić, iż zwycięstwo 
nasze nie jest zupełnym i 
że najprawdopodobniej nie 
cały obszar. - plebiscytowy 
przypadnie Polsce. Ileico 
nam okroją — niewiadomo, 
ale że okroją, to pewna. 

Niemcy więc znów za 
swe złodziejstwa i zbrodnie, 
popełniane na ludzie ślą- 
skim, za wywłaszczenia, ger- 
manizację, za tępienie bez- 
litosne polskości, otrzymają 
nagrodę, której wysokość 
ma określić rada ambasa- 
dorów na podstawie wyni- 
ków głosowania i przy u- 
względnieniu warunków eko- 
nomicznych, strategicznych 
RDC 

Ma się rozumieć, że to 
„uwzględnianie, przewidzia- 
ne w traktacie wersalskim 
daje duże pole do wykaza- 
nia sprężystości naszej dy- 
plomacji, która winna nie 
tylko odparować zwycięsko 
rozpoczęte już zabiegi nie- 
mieckie, ale musi sama roz- 
począć ofensywę. 

Wierzymy i ufamy, iż w 
akcji tej gracz wytrawny i 
znający na wylot wszelkie 
przebiegi krzyżackie, komi- 
sarz plebiscytowy Korfanty 
odegra rolę pierwszorzędną. 
On, który w warunkach naj- 
ohydniejszych potrafił je- 
dnak zapewnić nam zwy- 
cięstwo, potrafi też przeko- 
nać ententę o słuszności 
żądań i pretensji naszych 
do prastarej dzielnicy pia- 
stowskiej. Chodzi jeno o 
to, by stał za nim w dal- 
szym ciągu naród cały, by 
w myśl odezwy jego, ogło- 
szonej wczoraj w pismach, 
nie tylko na G. Sląsku, ale 
w całej Rzeczypospolitej 
umilkły wszelkie spory par- 
tyjne i abyśmy wszystkie 


wysiłki swe skierowali ku 
odzyskaniu G. Sląska. 

Na poparcie Francji i Bel- 
gji liczyć możemy z pew- 
nością; zapewne i Japonja 
nas poprze gorąco, a Ame- 
ryka nie stanie przeciwko 
nam. Chodzi więc tylko o 
Włochy, a w pierwszym 
rzędzie o Anglję, która wy- 
twarza nieraz zgrzyty, nie 
dające się wytłumaczyć. 

Ufajmy jednak i wierzmy 
i nie ustajmy w pracy i o- 
fiarności, dopóki sprawa G. 
Sląska nie zostanie rozwią- 
zaną w mysl najgorętszych 
pragnień naszych. , 


fr.) 


Urzędowe wieści 
o plebiscycie. 


Warszawa, 23 marca. 
(przez telefon.) 

Otrzymane .w Warszawie 
urzędowe wiadomości o wy- 
niku głosowania na G. Slą- 
sku stwierdzają kategorycz- 
nie, iź w 9 powiatach wscho- 
dnich i w 4 miastach wscho- 
dnich Polska ma większość 
za sobą, licząc na głosy, 
od 20 do 30 tys. głosów, 


a licząc na gminy, 80 proc. 


gmin głosowało za Polską. 
'W pozostałych 6 powia- 
tach zachodnich wraz z 
miastami Polska ma mniej- 
SZOŚĆ. 
Na skutek raportu 3 człon- 
ków komisji koalicyjnej do 


swoich r ° ` wyznaczona 
zostanie xo a, która wy- 
tknie gra <- na G. Sląsku 


między Pe.szą a Niemcami. 
(W trakcie dyktowania po- 
wyższej depeszy w telefonie 
zaczęło się coś psuć, a wresz- 
cie nastąpiła przerwa w połą- 
czeniu z Warszawą tak, iż 
końca tego komunikatu urzę” 
dowego nie mogliśmy już o- 
trzymać. Przyp. red.) . 


Co piszą. niemcy? 
Berlin, 23 marca. 
. (Tel. wł.) 
Prasa niemiecka ogłasza, 
iż według stwierdzonych 
przez komisję aljancką da- 


„nych oddano na G. Sląsku: 


za Niemcami 716,406 gł. 

za Polską 471,406 gł. 

Według statystyki urzę- 
dowej aljantów, jak twier- 
dzi prasa berlińska, miasto 
i powiat Bytom wykazały 
większość niemiecką. Strzel- 
ce natomiast większość pol- 
ską. 


7 


x epublika górnośląska. » 


"Prasa niemiecka na G. Sla- 

sku ogłasza wezwanie komisa- 
rjatu plebiscytowego niemiec» 
"kiego do wytęzenia wszyst: 
h sił w celu niedopuszcze:- 


PYTAN 


Bytom, 23 marca. 


nia do podziału G. Sląska i 
do utworzeniś tepubliki ergo: 
śląskiej, tóraby weszła 

skład rze Fey, 1 jako pai ryt 
związkowe.” 


-= Miemey zaczynają swoją robotę... 
E Emigranci pozostają, na Slasku. 


„Od chwili, gdy stało się rze» 
Cza widoczną, iż obwód prze- 
słowy niewątpliwie przy- 
= padnie Polsce, niemcy starają 
MJ SiĘ za wszelką cenę wywoł.ć 
zaburzenia, by w roli prześla- 
= dówanych i uciśnionych łatwiej 
= mogli w zebrać ALL od 

Boi” 

Zaczęła się więc przygoto- 
wana Uprzednio ` „aciećzka” 
= prześladówanych niemców "do 
o , miast, a jednocześnie prasa 

i wszczyna krzyki © terrorze 
polskim, o niebezpieczeństwie, 


e 
bp 
749 8I8R j 


a SGO Głosy 
prasy fr ancuskiej. 


„Echo de Paris“ podaje na- 
stępujące wskazówki według 
AL domości z Opola: 

a zachód i północ od linji, 
= która biegnie od Oleśna i łą” 
go ct. bite: Krapitż i przedłuża 
się przez” tę rzekę aż do Bo- 
_ gumina, głosowanie w tých 
,. okręgach wypadło naogół z 
korzyścią dla Niemiec. 

przeciwieństwie do tego 
okolice położoue na wschód i 
ma południe od tej linji a któ- 
Te zawierają cały basen prze- 
_mysłowy,. wypowiedziały! się 
za Polską. 
| Jedyńie wielkie miasta w 
tej części Górnego Sląsks po- 
siadają większość niemiecką. 
=- W cońcu w okolicach, po- 
 łożocych na“ południe, gdzie 
niema „wielkich midst, więk- 


__ tatów ' pewoe części Gotnega 
| Sha wypowiedziały się za 
Niemcami, > jedoakże / utraciły 
iemcy cały okręg przemy* 
łowy. 

Prasa francuska zaznacza, 
że teraz komisja międzysoju- 
| sznicza wykreśli graajće, po 
R wypowiedzenia. się ludności 
'. przy uwz$ględcieniu położenia 
gęogrolicznego i ekonomiczne” 
"w myśl traktatu pokajo- 


ego. 


(Od wł. kor.) 


Bytom, 23 matos; 


grożącym niemcom i . 
Te fa Rodi afmy y mal da 
cela Zzańiaskowanie zbe iAd- 
czych zamiarów niemców, któ- 
rzy znakomicie wzmocnili swe 
bojówki, zatrzymując na G. 
Sląsku emigrantów:bojowców. 
rasie niemiecki ej ogło- 
szódo wezwanie do społeczeń: 
stwa, by przygotowano odpo- 


wiednią ilość kwater dla tych 


emigrantów, którzy nie mogą 
wyjechać. Dla czego nie moga, 
łatwo się domyśleć. 


Bezpartyjność koalicji oka- 
zała się zupełnie wystarczają” 
cą przez cały czas administra- 
cyjoy, który trwał więcej jak 
rok. 

„Matin* pisze, że koalicja w 
myśl życzeń ludności, prze- 
prowadziła sposób swobodne: 
go wypowiedzenia się za swą 
przynalezyością. Wobec tego 
państwa koalicyjne, które wy» . 
pełniły przez to swój obowią: 


zek, mają prawo żądać. apy i 
dalej respektowano ich de- 
dzzje. fs beż. 


Prasa angielska. 
o G. Sląsku. 


Londyn, 23 marca. 


„Morning Post* omawiając 
sprawę piebiscytu na Górnym 
Slasku, stwierdza, że plebiscyt 
nie jest tak prosty i sprawie- 
diiwy, jak prżypuszczano i 
zauważa, że głosowanie ua: G. 
Sląsku było poprzedzone ol- 


brzymią kampanią intryg i 
nieby wałymi tożbami,  'wre- 
szcie, 26 Niemcy : wyzyskali 


znawomicie korzystne półoże- 
bie swoje, w -jakim Się znaj- 
dowali w stosunku do- pola- 
ków na Górnym Slasku. Chcą 
oni zgnieść Polskę, aby potym 

ódzyskać lz powrotem "Alzację 
i Lótaryngję! Odzyskańie Gr 
Sląska -przez Niemcy byłoby 
pierwszym etapem .do wyko- 


ra 


POWIEŚC 
26. 


Wierzaj mi... lepiej uaikoąć 
strasznych upokorzeń, uniknąć 
owe Kalwarji! Oddaj się sa- 
„. ja cię A opuszczę... to- 
warzyszyć ci będę. Zaprowa- 
dzę cię sam przed zgiomadze- 
nie sędziów i powiem proku- 
 ratorowi, iż ręczę swoją 030- 
bą za wą niewióność w tej 
rodni. . « 
Wdowa po Piotrze Fortier 
ukryła twatz w. dłoniach. 
_„— Boże! — zawołała — miej 
litość nademaą! 
> Nie wahaj się! — wy! 
s5 ksiądz Langier. — i W spo- 
12 każdej chwili mogą tu 
7 A wd dk Gigi! 
— Tu?.. — zawołała Joan- 
bę tataj przyjść mogą?... 
FB ój dom niedostępnym 
TORN niestety, dla Hiii 
sprawiedliwcścij me dziecię! — 
wb piny probośżcz. 


XXIX. 


— Lecz moja mała Łucja... 
z nią „maż Co staoie 


+, SA) PN DOZ a 


piją nne Bam nem akey mng ee 
z moim Jurasiem? — wo‘ 

NE "łeając, Joanda: ” 
 Ghióditych przybiegł, usły- 
szawsżę wymiówione swe mik. 

— Mamos: ty płaczesz? =+ 
wołał — dlaczego placzesz? — 
powtarzał, wyciągając ku mat- 
ce rączęta. ` 

- Nibsdikęsna, pochwyciwszy 
go, przycisnęła marhiętuie' do 
piersi, okrywając pocałunka- 
mi. ~ F ib 2 1.4 WZNMIEŁ 
' Nagie dzwonek zadźwięczał 
przy furtce. ogrodowej, 1 po- 
mieszane głosy dały się sły- 
szeć po za sztachetami. 

— Ja to wskazałem jej dro- 
gẹ tu, na probostwo — m wił 
głos jakfś. Świ 
LaL Widziałem ją denedik 
tu z dzieckiem — dodał drugi 
— jestem tego pewien. 

Jrgees pochwycjło n nerwowe 
drżenie 


mnie mówia, mnie to 


„szukają! — jąkała przerażona, 


tuląc mocniej ku piersia Ju- 
rasia, 

Brygida pośpieszyła otwo- 
rzyć. w SME: sekuńdy ogród 
zapełn Ga zostsł awudzie- 
stóma ós pistościami, ha czele 
których © th jdowati sią mèr 
wioski, dowódzca oddziału i 
czterech żandarmów. Mst pod- 
szedł h u obecaym, 

— Zechciej wybaczyć. książe 
proboszczu „ rzekł AL 


A żywy i 


a 


. łuboweego 


, Joana 


W PRE 


| pania tego z 


powinien wzbudzić we Francji 
1 Avglji przekonanie o“ ko- 
nieczności zamiany porozumie- 
nia na sojusz między Francją 
i Angiją, RE nałożyłby pew- 
adzi |bowią židia dd dd Uda pań- 


nw. 


Rozstr 
Sprawy 50 


cie 
skiej. 


Frankfurt b „ 28 marca. 
mięta Mogunt i Speyer 
se schodziły „Aa aj dwa po- 


z wojska p śyinymi, 
ołĘzaucrny / Sląsk. 
fraokfartef s : dono- 
j w zmadc rej w |ddziały 
Żyj okupdęgi dyc pi Szostaną 


ąsku. 
SERNA donosi, że 


rozstrzygnięcie sprawy górtno 
śląwziej odroczono do "rzy: 


szłego tygodnia. 


Ogłoszenie | Bb 
głosowania 


= Paryż, R marca. 


JA otrzym epeszę z 
Hie generi e Road 
RO oży radzie * 8h wyższej 


fik ozdanie o e dóśląskim 
sowani ludowym najpóź- 
lej ph 2 Wczoraj * po połu- 
hiu zawezwał dó! siebie ge- 
md ws: ich kor- 


ćrał LE RÓ żys 
L. jowiatoń 


Wilhelma powieszono i utopiono 


Obrazek z mostu szopienickiego. 


NY 


Oaegdaj na moście szopie- 
pickim odegrana została przez 
dążących do nas w odwiedzi- 
ny ślązaków tragiczna farsa 
czy też komiczna tragedja, 

Oto uczestnicy wycieczki 
do Sospowca zabrali ż sobą 
karykaturę Wilusia, którą po- 
wieszono na moście, a następ 
mie wrzucono do Brynicy. 


Była to jakoby kara na 


zbrodniarza, 


e 


Spsoowieć, 24 marca. 


który przyczynił 


się najwięcej" do "przelewu 
krwi, a nie zastał za to uka- 
rany. 4 


Wieszaniu i topieniu Wilu- 
sia przyglądeły się tłumy z 
ntezmi etid ucjecią, rek c 
wrogie okrzyki Fa adfe Eh 
tego kata koronowanego À je- 
go pomoca! ików, 


W przededniu rozwiązania 


sprawy 


Wilna. 


4 ba 


N ota p. Askenazego. 


Przedstawiciel Polski przy- 
Lidze narodów profesor As: 


'keaazy wystosował do prze- 


wodniczącego rady Ligi nato- 
dów notę, w której omawiając 
szczete dążenia Polski do pó- 
załatwienia apra- 
wy wileńskiej, f podkreśla dwu- 
licowość litwinów i pisze: 
„Rząd polski ożywiony wła- 
ściwytm mu dachem pojednaw - 
czości usiłował już kitkatrotnie 
namiyzać ibezpośrednhie roko- 
wanią z rządem kowieńskim, 
które niestety pozostały bez 
skntkn. W éb wii obecóej nie 
rżekając się w zasadzie pro 
jektu Korsultącj:, rząd” polski 
przyjmie powolnie nowe, pro- 
pozycje rady, pomimo, że osta- 
tuie rozczarowania mogą wy- 
wółać w fagh publicznej Pdl- 
ski i Litwy Srodkówej utzi- 
cie, której poóstadowienia ty! - 
ko z trudem mogłyby być 
przyjęte. Owiauy tym samym 


gab: Amróm 
wiając tegoż i jego s'ostrę 
iż pomimowoińie zmuszony 
jęstóm nadćhodzić pański mieć 
szkanie: Czyciać tojedoak, wy- 
pełoiam mój obowiązek. Staję 
w imięniu prawa! ~ 

Joanna: wystraszona wido- 
kiem żańdarmów cofnęła sie, 
tułąć ku sóbie Jurasia. Dziecię 
całą siłą utzepwó 'się rbatki, 
ściskając w kał di oe A pie 
go sonika 
Obraz, jaki się z tego utwo» 
rzył w ogrolizie proboszcza, 
sprawfsł wstrząsające wfaże- 
me Edmund Castel porwany 
artystyczną siłą, żel do 
stalug! t począł szybkiemi rzu- 
ty szkicować co miał: la ed 
oczyma. Próboszcz podnic szy 
się z mitżjsća, szedł na” „A 
nie mera.) = 
iem co panów ta do 
mnie "sprowadza . — rzekł — 
szukacie młodej kobiety, na- 
zwiski*m dd: Fri 1p 

—t*Tak' móśći pioboszczu, 
Fortier, oskarżonej” o 
potrój ą zbrodnię, podpalenia, 
zradzeży | mor SES 


o 


iesźćzęsna "do której 
sildie pczepil się Juraś, posti: 
piła naprzód, ‘ 4 


— To fałsz panowie! — wo- 
łała — jestem nie vinną! 
wna czy ewioną. 
steś, nie nam sz zić należy. 

Jesteś wm Fortier? 


je: 


MV CH 4, i JW Yi 1 4 


PO SEE p OPGW | 


Warszawa, 28 marca. 


duchem pojednawczości i naj- 
lepszej wołi rząd polski przyj- 
mie zaproszonie dó bezpośre- 
daich komin, Pa aS się 
misły odbyć , yrzewodhi- 
ctwem wybitn ło ckłónka. *ra- 
dy Barodówów,fco staudwi już 
samo w sobie cenny zadatek 
ich powcdzenie. 


s a 
Podpisano: Askenazy. 


„Nota Ministra spraw 


zagranicznych. 


Warszawa 23 marca. Mini- 
ster spraw zagr- ks. Sapiecha 
wysłał do przewbdaiczącego 
rady Ligi narodów motę, *w 
której przyjmując do wlado- 
mości uch wały S Ligi 'narodów z 
trzec ego bi“ brzesyja | o$- 


— 


wiadczenie, PLOG mówi o" 


swym stanowisk, ŻE jedynie 
wola ludności pówiona stdno- 


M. mean MA WT TY KA 
-— Taki A 
— O śźwierna niegdyś i nad- 

zorczyni fabryk! inżyniera Jul- 

jana Labroux w Alforv lé, de- 
padrtalnenzie Sekwhdy? 

— Tak panie. 

Mer uczynił znak skinieniem. 

i gie dowódca sandar. 


—W im eniu prawa 
sztoję cię! — rzekt.A ' 
— Dobrze! aresztujcie mniel 
— wołała z uulesieaiem 
prowadźcie do ie enia! Mo- 


are. 


żecie mnie  potępić i pośłać 
vawet pod giłotynę, mimó ta 
wołać nie przestanę: 
winn:!,, niewianal 

— Mamo; Imamo, mamo! — 
krzyczał Juraś przestraszony. 

Of cér zwrócił sis do towa- 
rzyszacęj sobie służóy. 
= Załóżcie jej kajdany! — 
wołał. 

Joanaa uczoła drżenie 
wstrząsające całem jej ciałem. 
"— Kajdany! — powtórzyła 
stłumionym głosem, w tył się 
cofając. — Ocb! die, nie nigdy... 
przeńiędy. 

— Nie « opieraj się moje dwa 
cię, ja proszę cię 'o to... — 
rzekł proboszcz. — Poddaj się, 
jako prawdziwa chrześcijanka, 
bądź posiuszuą prawu. 

Nieszczęsna opuściwszy gło- 
wę, podała ręce. 


jam nie- 


— Dobrze! A teraz w drogę! 


wić o kraju, po dy 
rząd kowiekski do idei konsul- 


*wschodaiej pi 


bonnie bo vietne 


LK CH zas 
tacji od samego początku odno- 
si się ńieprzychylafe. =" === 
Stojąc wciąż na stanowisku, 
że luduość Litwy Środkowej 
musi być uzna, jako bezpo- 
średni czynnik w rozwiązaniu 
odnośnego/sporu, rząd polski 
nie uchy a się od polubowne= 
go załatwienia go i pripa 
propozycje |wszczęcia bezpo” 


średnicb rokowań z rządem 
kowieńskim w Brukseli pod 
przewodnictwem p. A. Hy- 


mansa, 


+.» 


Dziś Gabryela 
Jutro Emanuela 
Wsch. słońca 5m,55 


24 


czwartek 
Zachód „  6m.i8 
KRONIKA. 


Fei Jutro wy- 
chodz dstatni przedswiąte- 
czny numer „Iskry”, na co 
zwracafhy uwagę * naszych 
czytelników, a zwłaszcz 
Aby którzy chcą korzystać 
„działu i a 
eshs ETT: 


Od wydawnictwa. Kto 
zaabonuje „iskrę“ od 1 
kwietnia, ten otrzyma już 
humer Świąteczny, w któ 
rym znajdzie streszczenie 
drukowanej w odcinku pó- 
wieści p. t. „Podpalaczka! 
i będzie ją mógł czytać da- 
lej bez szkody dla całości. 

'Na kwiecień prenurheraty 
nie zwiększamy. 


Obsadzenie "eg. g "a. 


m dł o Pobrelstoi erene 


Rosja,  Białoru - 
sią i. Ukrainą natychmiast po 
ostatecznym ustaleniu granicy 
przez komisję graniczne. W 
tym celu wysłano już kaj: 
dziesięciu żandarmów oraz u- 
rzędników cywildych do EL 
ktow; gdzie odt wa sierp 

Ba Wwyfbiana towarowi" € 


Żydzi wobec was 
nia na Słąsku. „Naro 
dówiaduje się, że w związku 
z przewidywaaym rezultatem 
glosowania na Góroym Siąst. 
ku, 
pojechtli do Warszawy celem. 
zakupu towarów, wstrzymalł 
twieri 
Że za pije dni jsdcą 


wszelzie żamówiema; 
żąc, 


— zawołał dowódzca. 
Juraś tczepił się do skrępo- 


bys łańcucbami rąk matki, 


Och! — zostań LTU Be — 
woła) zostań, ja się boję! 
Nie płacz me dziecię 


` szepnęła — e nami opieko- 


„Rie, | nie 


się będzie." m 
Ja pie SKY jaw | gig 
amo uprów adzili, nie beel + 
dólatł ćhłopczyha. 

— A więc pójdz zemuą. 

— Nie! — dziecko pis może 
iść z tobą — ozwał się oficer. 
1 — Rozłączacie mnie * więc z 


rf 


"mym Jyoëm? — wbłała z roz- 


paczą uwięziona, 

— Tak trzeba. — Śr 
zie aresztowania wsdlióć 
tylko jesteś ty sama, Joanna 
Fortier. Nie ma tam mow 
żadnem dziecku. Gdy "zda zy 
się, że matkę osadżą /w wię 
zieniu, dziecię umieszcza się 
natomiast w przytułku do cas 
su osądzenia sprawy. 

Tma zbladła jak marmur 

W przýtułkuj me dziecię? 
— jęlenęła ledwie dosłyszanym 


głosem, Niel nie, wy tego nie 
uczynicie, nie! - RY du 
= Nie odchodź mamo =" = 


Jureś piacząc pówtórzył — pf 
odehodź odemnie. 
ła Joann», szarpi 
otaczaja ch ją : 


khpcy żydowscy; którzy 


„— Ja nie chcę -pening EAA 


sagt? 


k u 016 6 OAA 
astin EN 


sceny w. Ż BRYŁ zwycięstw 
Polski jest pewne. ~. na 

Prócz tego, jako znamiency 
fakt, notujemw, że żydzi-emi- 
graoci do Ameryki, którzy 
przed kilku dniami jeszćże 0- 
gromuie biadali na opieszałość 
władz w załatwianiu formalno- 
ści, dzisiaj, pomimo posiada- 
nia przez wielu „szyfzarty", 
"dobrowolnie opóźniają wyjazd, 
czego powodem ma być za- 
waicie pokoju z Rosją i oczé- 
kiwanie rezultatu głosowańla 
na Sląsku. ` 


Projekt ustawy wy- 


i J ; 
3 e x d` ie ~ 
ze djep de rea mie] 


T 
skich pisterjum spraw 
wewnętrznych złożyło już pfo- 
jekt ustawy w przedmiocie wy- 
borów- dó rad miejskich w Rze- 
czypospoltej. din; 

Projekt era się na pięcio- 
przymiotaikowym czynnym pra- 
wie wyborczym i głosowańiu 
Tistam. Rp zj 
"Czynne prawo wyborcze ma 
przysługiwać wszystkim oby- 
watelóm polskim, którzy ukoń- 
ćżyli 21 rok życia, o ile w da- 
nej gminie zamieszkał! są od 
rokr Wybory zarządzają wo- 
jewodowie, Kadencja rad miej- 
skich trwa 4 lata. W stłati 
rad miejskich wchodzi ód'12 
do 75 członków, zależnie od 
ilości mieszkańców danej gmi- 
„ny. Wyjątkowo jednak w Wars 
szawie rada miejska ma się 
składać że 120 radnych,"a we 
Lwowie, Krakowie, Poznaniu i 
„Łodzi ze 100 radnych. 

Swięta w biurach Ma- 
gitat m. Ssshówca* powiada- 
mia, że z powodu nadchodzą- 


cych świąt biura mag'stratu 
będą  mieczyńtae od "piatku, 
godz. 12 ej w południe aż“ do 


poaiedziałku włącznie. 


Pasek na mleko. Właś. 
<icielka óbory na SÈ Sosaow- 
cu pani Zakowa po iniosła ceńę 
mleka z 40 na 45 mk. za kwarte. 


Ceny letnie. W jednym 
ze sklepów sosnowieckich wi- 
dzieliśmy w tygodniu ubieg- 
dym prumelki damskie z cerą 
1400 mk., obecnie cene pod< 
niesiono do 2500 mk. Monzeby 
pan właściciel megazynu prze- 
stał przerabiać ceny, gdyź i 
tak tego  św'ństwa- nikt. -nie 
kupi wobec podnoszenia się 
kursu marki polskiej. 


Rada m. Będzina a G. 
Slask. Na wtotkcewym po: 
steczeńiu rady' miejskiej zo 
stała poruszona sprawa Gór- 
nego Sląska w formie zarzutu 
dorprezydjum, że w czasie ca: 
łego posiedzenia nie wspom. 
niavo ani słówa o tak denio- 
słym zdarzeniu 

Przewodniczący p. G. Wein- 
zieher podobno / zakomuni- 
€kował, że jeszcze zbyt wcze- 


gd | 
szcze nie 
Czyżby w Będzinie jeszcze 
karmiono się hadzieją, że ple- 
biscyt inaczej wypadnie? 
Gmina żydowska. W 
doiu'*21 b. m: o-godz.'7 wie- 
czorem w synagodze będziń- 
skiej urządzono uroczyste na- 
bożeństwo z racji uchwalenia 
konstytucji oraz wyniku ple- 
biscytu "aa - Górnym Slasku. 
Obetny na naboźeństwie pòs. 
dr. Weinzieher wygłosił długą 
przemowę © znaczewiu konsty- 
tucji i równouprawnieniu 
wszystkich obywateli, zamie: 
szkałych na ziemiach Rzeczy- 
pospolitej, bez różnicy haro- 
dowości i wyznania. "Mówca 
zaznaczył, że „nastąpi nieba- 
wem _ porozumienie co do 
współżycia z narodem pòl: 
"skim i skasowanie ograniczeń 
la żydów, wskazująć na fakt, 
e każdy'bez wyjątku obywa- 
| Państwa Polskiego może, 
w myśl konstyttcji, zostać 
prez dentem Rzeczypospolitej 
po i. De. Weinzieher wspom* 
ia! rówhież o zwycięstwie 
plebiscytowym i "znaczeniu 
pióraego Sląska (S'aropo!ski) 
a państwa *'i o dobrobycie 
jäki erea w kraju. '' * 
Ant REMAR m epu 
Ujęcie szpiegów nie- 
mieckich. ‘Orytaj "wre 
ćżorem władze nasze przy- 
trzymały w Będzinie” auta f w 
którym jechało trzech szpie- 
gów niemieckich. : 
Aresztowanych osadzono w 


więziestu ! rozpoczęto ~ śledź- 
twi. ) 
Władze są na tropie szajki 


szpiegowskiej, opźrującćj. od 
dłuższego czasu w Zagłębiu. 
W zw ązku z tem w ponie- 
działek dokonano y $osnow- 
cu łicznych rewizji. `” 
Kradzież.” Przy ul. Che- 
miczńej Nr. 34 z mieszkania 
dyrektóra'fabryki* cheńrieżsej 
„Gzichów", p. Jakóba Rotha, 
skradziono dnia 22 b. mi w 
godzinach rannych, odzieży na 
sumę 40 tysięcy marek ‘óra? 
tysiąc mk. gotówki. = * i 


Anenimy w Dąbrowie. 
Ossby, ktore pracowały inten- 
sywdie w sprawie przyłącze: 
nia Górvego Sląska do Polski, 
otrzymują 'w ostatnich czasach 
anonimy z pogróżkami, pisane 
‘w stylu ka czemnym. 

W jednym wypadku ujaw- 
niońo już autófa, cieszącego 
się u niemców Sszczegółoymi 
względami, który, z powodu 
fachowej zazdrości i niezado- 
wolenia z przyłączenia Górne- 
go Slaska, 'dał upust śwe|'po- 
dłości. 

Stwierdzono też, że tenże 
„bohater“ anonimowy przej- 
mował cudze iisty  z* poczty, 
za co odpowie przed sądem. 


Hh pah s a » 


<hcę, aby rozłączono mnie 
mym dzieckiem ! j 
Księże proboszczu! — 
wołała, wyciągając ku niemu 


ręce skute łańcuchami — przez 
„litość: e 


zez miłosierdzie... 
wstaw się 2a mną, proszę! 
Powiedz im, że to okricień- 
stwo, że nie móżna "matki roz- 


arbga iej Gark Saan 


ądź posłuszpą prawu 
moja córko — odrzekł ksiądz 


„ Łaogier — 1 nie obawiaj się o 


nie.» Nie pójdzie ono do przy- 
tulku, pie! Ja Ę zatrzymam u 
siebie. Spokojrą będziesz wie- 
dźąc, że dziecko tu pod ży- 
czliwą zostaje opieką, A jeżeli, 
jak mam nadzieję, zdołasz do- 
włeść swej niewinności, wtó- 
cisz | odbierzesz je stąd sama. 
Gdyby zaś przeciwnie się sta. 
ło, gdybyś niezdoławszy roż- 
proszyć ciemności 
cych zbrodnię w Alfottefile, 
została osądzoną, przys gam, 
iż nieopuszczę twojego chłop- 
21% ; nh ; 4.1! 


ug" 
"Pani Darier zbliżyła się. . 
= Nie drżyj i nie płacz nie- 
<Szczęshia — rzekła, biorąc rękę 


Joaudy — dziecko twe matkę 


znajdzie we mnie. Przysięgam, 


| że przyjmę go za mojego sy: 
= ma! Ja także miałam chłopcży- 


jego wieku. Bóg mi go 
Zózwać Gi stę będzie, 


'ótaczają- = 


— ©te;-gl sz, że fcię uwielbia” 
dal ` Me zaporo nahi g 


anata ae a N N T a a a AS a FAA a 


— Ach! — więc go już ni- 
gdy mie' zobaćzę! — wołała, 
łkając Joanna -L nigdy... to 
nad moje siły! , 

Juraś krzyczeć i płakać pie 
przestawał, 


— Mamo, ach! mamo, nie 
odchodź odemnie!  *' 
Ażeby go uspokoić, pani' 


Darier wzięła go na ręce. 

— Nie płacz dzieciń6 —- mó- 
wiła — mama musi odjechać, 
lecz nie za diugo powróci. ` 


— Powróci... pa pew 

— A kiedy powróci? 

— Niedługo. dysze u 
nas tu Pozo DEANE $E S 

/parią 1 księdzem? — 
rzekł Juraś. È amok: 

-1 Tak, z nami obojgiem. 

— To dobrze, zostanę z wa- 
mi, jeśli mama wróci nie dłu: 
go. | | 

Joanna łkała. 

— Och! — weźcie go. pań. 
stwo, przyjmijcie! — dhala z 
rózpoczą., —— Róchajdie Í go! 

ówcie mu często o jego mat- 
ce nieszczęśliwej. Drogie uko- 
chanż dziecię, zostań z tą dor 
brą panią i księdzem probosz- 
częm. Zostań, zostań z nm! 
Oai. ci powiedzą, że: twoja 
matka niewinnie oskarzoną zo- 
stała. Że kochała cię nad ży- 


JES 


Da wi ie tej rawy, 
ya ' atzędowych diaýth Je- 


; skie. 


TĄ, 


10'' 
Bządłina  Sztorchajna, 
hurtownika tabacznego, napa- 
dło obok kop. „Paryz“ trzech 
bandytów uzbrojonych w re- 
wolwery, dwóch ubranych po 
cywilnemu, jeden wojskowy. 

Po zrewidowaniu napadnię- 
tego i siostry, z którą szedł 
w towarzystwie, bandyci zra- 
bowali mu tylzo niesioną ga» 
lanterję, wartości kilku tysięcy 
marek, poczem zbiegli.  * 

Zawiadomiona policja roz- 
poczęła poszukiwania, które 
dotychczas nie dały pozytyw- 
nego rezultatu. 


nacja Forsza: 
wa-Bara cy cze, Poczy- 
e od dńia 21 marca od War. 
szawy, 23 "marca 'od Baranó- 
witz ustala się codzienhie kur. 
sowanie jednego wagonu sy- 
piałnego. © powyższym koma- 
pikuje się do wiadomości'i 
przyjęcia” pod uwagą /$rz 
sprzedaży biletów pasażero 
Miljonowy zapis. Zmar- 
ły POTTAM dniami we Lwo- 
wie %. p. Albin Rayski, prezes 
rady nadz. Towarz. kredy 
zietńskiego i b. poseł na sej 
galicyjski zapisał cały: sw 
majątek, dobra Micbalewicze 
apitały, przedstawiające war 
pania m E eae ma- 
rek, “zaktadówi narodowemu 
im, Osad nz na AA 14 
x i i . n ałót 
i tl La 111 
| 
rojektowane fermy 
mleczne. Polsko-amerykańt 
Si komitet pomocy *dzietiom, 
rózwijając dalej swoją dzia» 
łalność ratowniczą, przysiępu* 
je w*najbliższych czasach do 
zorganizowania podmiejskich 
ferm mileczńych. Na ten cel ju 
udało się komitetówi od miti. 
rolajctwa wyjędnać - folwark 
Saidy i Kościany, a poselstwo 
duńskie przyobiecało ułatwić 
uzyskanie;bezpłatne krów. Jest 
nadzieja, że w dalszym róż- 
woju swej akcji komitet roż- 
ciągnie działalność na tym te- 
reaie i na ione ośrodki mig- 
= 4 i 


' Zamordowanie dziec- 
ka ols iego przez 
miemkę. Pisma” pozuańslie 
AS strasenymi oe 
u, jaki się zdatzył w Pozn 
fiu w prywatdej szkole Damse, 
Mieszkająca w bu lynku szkól- 
nym niemka Stagowa irytowa- 
ła się zabawami chłopców pod- 
czas * przerw'i groziła, że za- 
bije kto jej w ręce wpadnie. 
Oaegdaj  przychwyciła uczaia 
Jaskalskiego + uderzyła go w 
główę Wolczastym ritem KoE 
ce wbiły się w głowę dziecka, 
«tórć pźdło” i plmirńo! zabie- 
gów natychmiast przywołanego 
lekarza zmarło: wkrótce, nie 
odzyskawszy przytomńości. 


Stara YE 


Śno płakała” * 
— Pa kobieta — pow- 
tarzała — biedne to dziecię. * 


— Uściskaj mnie Jurasiu — 


„mówiła wdowa po? Pfotrze 


Fortier, okrywając chłopca po- 
całunkami och! jeszcze... 
TARER NYZ go! Pia AA 
rzekła po chwili, zwracając się 
do siostry proboszcza — niech 
go nie wfdzę' już więcej! Je- 


stem POP aa maile 
— z Sotil , zwraćdjąc się dò 
ku furtce ogrodu. s 


żan | skierowała się 

Juraś niesiony do domu 

przeż panią Darier i Brygli, 

wydawał krzylć rozpźczliwy. 

Ksiądz Langiet fowarzyszył do 

drzwi Hayaan A ogr 
( r 


gdy Joahna' musiała ést- 
p'ć próg furtki, zwróciła się 
sm ita LEE 


ku niemu: bić: SEINAS d 
m lai {k + * ý A 
Pobłogosław mnie ojcze! 
— wyrzekła klękając. i 
Proboszcz rozrzewniony do 
łez, wzniósł obie Bt nad 


głowę kornej męczennicy. * ” 
— W imię Boga pełnego 
miłosięrdzia — mówił przery- 


wanymi słowy — lt AA 
tobie błogosł=wię. Oby spra" 
wiedliwość ludzka nie bsła za- 
ślepioną. Pozory św .adczą 
przeciw tobie, lecz ja, ja wie- 


rzę w twoją niew'aność! 


oi b 
eh 


pad. O ; o godz. 
Gz! na. amfadającigo € 
"syna 


183 r ane OEG AWAY O 
Reyeida gło- 


tyka żaden 
zarzut, wypadek zdarzył się 
na samym początku przerwy. 
a scena rozegrała się tak szyb- 
ko, że nikt z obecnych inter- 
weniować nie mógł. Drut;któ- 
rym zbrodniarka wymierzyła 
cios śmiertelny, musiał być ed 
dawna przygotowany. i 


askulski był zdolnym i o- 
bieddjącym uczniem, fubianym 


brzeż kolegów i nauczycieli. 
Biedne polskie dziecko 'padło 
ofiarą wściekłości niemieckiej. 
"*Policja aresztowała morder- 
czynię, jak również jej syna, 
który po akcie zabójstwa miał 
się wyrazić: „Tym lepiej bgi 
dzie o jednego polaka mniej”. 
Slub przez okno. Żar- 
gońówka lubelska “Opowiada 
ńastępującą histórję: Przy ul. 
Kowalskiej 5 w Lublinie, szewc 
żydowski rozwiódł się zeszłe- 
6 tygodnia z żoną, której za- 
aol za rozwód 29.000 i oddał 
ej thieszkanie z całkowitym 
urządzeniem, ` zamierzał bó- 
wiem ożenić się z panną, któ- 
ra otrzymała 200 dolarów i 
wyjechać z nią do Ameryki. 
Pańna jednak !rozmyślija się i 
nie chciała wyjść za niego. 
) Wobec tego szewc nazajutrz 
po fozwodzie udał się do rozé 
wiedzionej żony i prosił, żeby 
6 wpuściła dó mieszkania i 
powtórnie wyszła za mąż za 
niego. Ta jednak nie chciała 
już o tym słuchać nawet. Wo- 
bec tego, mąż zabrał kompan- 
ję kolegów, którzy zabrali 
wódkę i piwo, oraz żydowski 
baldachim ślubay i pomimo 
alarmu ‘Żony, która ich nie 
chciała wpuścić, wybili szybę 
i przez okno weszli z balda- 
chimem i urządzili na pocze- 
kaniu ślub przymusowy. ` 


Z tgafry. 

Repertvar Świąteczny na sce- 
hach Zagłębia będzie nader 
urozmaicony, co dźje gwarśn. 
cję, Że teatr w tych dniach Bę- 
dzie szczelnie ' przepełniony. 
Sprzedaż biletów, już rozpo- 
częta, postępuje szybko. Zwra- 
camy uwagę, że dzienna sprze- 
daż przeniesióną zostałx do 
sklepu po kantorze p! Ochac- 
kiego, obok sklepu p. Cze- 
chowskiego, newprost dwor- 
ca kolejowego. Sprzedaż odby- 
wa się codziennie od godz. 10 
do 1 i od 3 do 6. W niedzie- 
lę i święta zaś przez cały dzień. 


Repertuar teatru zi- 
moksha i *Niedżieła,'' pier- 
wszy deh Świąt: papoł. ; Kò- 
chańy Au bstynek*; wieczorem 
„Słodkie dziewczę”. 

Poniedziąłek, ' drugi dzień 
świąt: popoł., „Dzwony korne- 
wilskie'; wiecz. „Róża Stam- 
bułu', 


Wszyscy obecai odkryli gło- 
wy i'pochylili czoła, Joanba 
powstała. Ksiądz Lańgier otwo- 
rzył jej woje ramióna, w 
które rzuciła się łkając. Ą 

Idź moje dziecię — rzekł — 
Zbierz wszystkie siiy i położ 
ufność swą w Bogu. 

— Am a mi też tylko po- 
zostaje] knęła Niesżczęśna 
wychodząc. 8 ` zB tà 

W kilka cbwil póżniej wie- 
ziono ją w powozie, (dzięki 
wstawieniu skrg tej mierze 
ksi qi Et ier) do Brie-Com- 
te.Robźr a stąd zatelegrafowa- 
no do Mćlun o jej przyaresz- 
towaniu. Nazajutrz” "jechała 
drogą żelazną z dwoma zan- 
darmami do Paryża, ;gdzie ją 
umieszczono w  piefekturze 
policji: PL TRTE TY 
— Znalazłem temat do obra- 
zu — pówtarzał Edmund Ca- 
stel — ma przysz ej wystawie 
mówić o mnie będą! * 


Jakób Garaud pod nazwi- 
skeni’ Pawła-Harmańt, zajął 
m'sjsce na okręcie płyoącym 
z Hiwiu do Southampton; skąd / 
udał się do Londynu, by znów 
pierwszym statkiem popłynąć 
stamtąd do- Ameryki, -Ogło- 
szenie zamieszczone w dziezni- 
kach, o podpaleiu fabryki w 


£ 4 +4 
N eaP Cae 


r ZY żażwsł 4a +54 
A SZYI 
q 


as 
RA OTE 0 
Wtorek, trzeci | 


meńburg*. ia sT NA -—». 
Stoda „Piękna Risetta“, 
Czwartek „Prokurator Hal- 
lers“, 


tylko wieczorem „Hrabia Lu- A 


Na powyższy repertuar sprze- £ 


daż biletów rozpoczęta.! 
Teatr paons ay, tani, 
przy ul: Kościelnef.” fedzi N, 
pierwszy dzień świąt, þo' poł, 
„Zażarty automobilista“; wiecz, 
„Ogniem i mieczem*„ 
Poniedziałek, -drugi 
świąt: po poł. 
wiecz. „Sędziowie — „Pan 
Benet“, we ka 
Na powyższe przedstawienia 
sprzedaż biletów rozpoczęta. - 


Repertuar na B SE 


dzień 


zapowiada *w  tadćhódząć 
wtorek „Tajemniczego DŻ 
sa, ` i 5 EIET 
‘Na czwartek dnia 
„Cżar wałcaś* oa t 
| Sprzedaż biletów w cukier- 
ni 'W-go 
poczęta. 
* Teatr na Niemcach. W 
nadchodzącą środę dn 80 bm. 
komedja teatru H. Czarnec- 
kiego wystawia w miejscowej 
sali teatralnej gospody 
komyśluą siostre“. 


LJ 
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Na plebiscyt złożyli w Ko- 
mitecie plebiscytowym w Da- 
browie Górbiczej: Karolicki tý- 
tułem 10 proc. od oóbrótń w 
ciągu 2 tyg. mk. 187450" oraż 
palto dla ' 'górnoślązaka, Kdr- 
penstein tyt. 10 proc. od obró- 
tu w ciągu 1 tyg. mk. 775, 
Uczniowie dwukl. szkoły we 
Włodowicach mk, 1015, Farjae 
szewski mk. 600, Grzmot mk. 
300, Wieczorowy Kurs Nau- 
MA dla dorosłych mk. 3756, 


zfeci szkOły fin. / A. Mickie- 

fiza! nie” 9000, ĘCzłonkowie 
Pol. Zw. Zaw. P. K. mk 1691, 
Strzeszewski mk 300, Koło 
Młodzieży w Dąbrowie ' mk. 
8366.50, Dzieci szkoły kop. 
„Flora“ mk'5303.50, Kolo Po- 
lek w Gołónogu mk 2450, Pła= 
czek Fran. mi 200, Dr: Piwo- 
wår mk 150, St Kołodziej mk. 
100, J. Wroński mk 250, Szko- 
ła Nr. I szy klasa V mk. 2 
Szkóła Nr. [-szv klasa II B mk. 


85, Szkoła Nr. I-szy ktasa IH 


mk 364, Uczniowie t ucżenice 
preparandy nauczycielskiej w 
Dąbrowie rak 156, Gąsiorowski 
mk 1000, 7-miooldział szttóła 
p. Kocota mk 2537, 


mk 10, Szkoła powszechoa w 


Okradzionowie mk 500, Robóż 
mk. , a 
10,940, Miodzież szkolna z Dę- 
bników mk 401, 'Stefań * Gus © 
tmański mk 100, Giersz Ste- 
mk. 50, 
Morgulec mk 50, Urzędafcy ts 


tnicy kop.  „Stanisław* 


fao mk 100, Otocki 


Altórtville i jego Bo 


szło bowiem według jego ży 


czenia, potrzebą mu było przy 


być jedynie do kraju, w któ- 
zięki pieniądzom 


glzieniy 


' mił fówarzyszyli 
na pokładzie 4 


„Lord Majura“, 


o ponieść miał dd 
lu. "Na teraz pow 
Joanny Fortier. 


okrętu pierwszorzędnego, pe KA 
r + ê b. 


3 


Skoro pan Delaunay sędzia — 


śledczy dowiedział się o przy- 


aresztowaniu wdowy Fortier 1. 
jej przybyciu do prefewtury, 
rzyprowadzenia 


wydał rożkaz Jwa 
jej Go $iebie ód przesłuchabie. 


"Nieszczęśliwa była na wsżyst-- 3 
ko przygotowaną. Oiwaga,pó- | 


stanowienie, energja' zastąp'ły. 
u pie 


Ze spokojem i zadziwiaję 


zimą krwią stabęła przed 
urzędnikiem, od? którego jej 
los- zależał, -. alre" 


'Nie tracąc chwili, dan De- 


De 
launży, upewniwszy 3ię, że 
jego dekretar? gr tokey A 
dd spisywabia 
począł badanie." 


(e d.a 


tł 


Są PIB 0 GAJ PCA 


„Sprzedana'; zB) 


' Czerwińskiego róż. 


„Lek. 


Banasik 


Atp a że 2 + 
aterskiej A, 
śmierci, wpadło ma w ręce, 
Ucieszył się nad wyraz takim 
obrotem oi sprawy, wszystko 


rym, tta- 

ion yi splañom, gł szybko 

pe zRIK fiajåtëk. | 
ie Í 


trwogę | bojaźliwość. 


prótokułu, rois 
Hak s * 
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„Paryż“ mk 920, Łazowski Jan 
mk 100, Lewiński mk 2000, 
Szpigelman mk 2000, Z. Mio- 


Ministerjum pracy i opieki 
społecznej komunikuje: 

Główna komisja polubowna, 
złożona z przedstawicieli trzech 
związków zawodowych robo- 
tmków rolnych, związku zie- 
mian, ministerjum rolnictwa I 
dóbr państwowych i ministe- 
rjum aprowizacji, pod prze- 
wodnictwem przedstawiciela 
ministerjum pracy i opieki 
Społecznej prowadziła od dnia 
10 bm. do dnia 17 bm. obrady, 
mające na celu zawarcie umów 
zbiorowych między pracodaw- 
cami i pracownikami rolaymi. 

W czasie rokowań ustalono: 

1) Odwołanie strajku rolne- 
go, prozlamowanego na 14 b. 
m. przez związek zawodowy 
-robotników rolnych Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 

2) Uruchomienie  powiato- 

wych komisji rozjemczych, od 
udziału „w «tórych powstrzy» 
mywał się dotąd związek zie- 
mian, 
. 3) Dopłacenie robotnikom 
rolnym dodatku do pensji za 
rok 1920,21, w wysokości 1200 
mk., z wyłączeniem tych, któ- 
rzy nie pracowali cały rok w 
folwarku, względnie wykro- 
czyli w czasie trwania umowy, 
przeciwko obowiązującemu 
prawu. 


warsztatów mech. i elektr. kop. 


downik mk 300, M. Ostrowski 

5 proc. pożyczki austriackiej 

awiaz z kuponami Nr. serj: 243, 
(c Gm) 


Przerwanie układów między 
„ziemianami a robotnikami rolnymi. 


Warszawa, 23 marca, 


4) Wypełnienie uchwał głów- 
nej komisji polubownej z dnia 
27 i 28 maja r. z. orąz z dnia 
8 lipca r, z. w sprawie umów 
zbiorowych dla niektórych ka- 
tegorji robotaików rolnych. 

5) Przyjęcie za podstawę 
przy zawieraniu umowy na rok 
gospodarczy 1921,22 umowy 
zeszłoroczaiej. 

Pertraktacje zostały zerwane 
z powodu zasadziczej różnicy 


poglądów między stronami w ` 


sprawie wstępnych warunków 
umowy, dotyczących żwalnia- 
nia i godzenia robotników rcl- 


nych. 
Związki zawodowe drogą 
ustępstw i kompromisów, w 


stosunku do pierwotnego swe- 
go stanowiska, stąrały się uzy- 
skać możność porozumienia. 
Związek ziemian nie zgodził 
się na ustępstwa, które we- 
dług jego przekonania godzi: 
łyby w prawa ziemian jako 
właścicieli, ograniczając ich w 
swobodzie normiowania liczby 
i zmiany pracowników, 
W_biosk: kompromisowe, oraz 
próby formalnego wyjścia z 
sytuacji nie dały pozytywnego 
rezultatu, wobec czego została 
stwieidzona niemożność pro“ 
wadzenia dalszych układów. 


— m 


_TELEGRAMY. 


Węgiel górnośląski 
dla Austrji. 
Wiedeń, 23 marca. 


„Wiener Alig. Ztg.“ dowia» 
duje się, że Francja zamierza 
odstąp ć Austrji swój przy- 
dział węgla górnośląskiego. 


Wzmocnienie wojsk okupa- 
cyjnych na Zachodzie. 
Dyseldorf, 23 marca. 


W poniedziałek wkroczyły 
nowe oddzfały wojsk koalicyj- 
nych do Dyseldorfu i Ruhrort. 
W okolicy Oberhausen roz- 
mieszczono belgijską artylerję. 


Obsadzenie dalszych 
terytorjów niemieckich. 
Paryż, 23 marca. 


„Matin* donosi, że rząd fran- 
cuski doręczył radzie nafwvż- 
szej wniosek, według którego 
Francja domaga się obostrze- 
nia środków przymusowych, 
przez obsadzenie dalszych te- 
rytorjów niemieckish, 


Generał Nollet napomina 
rząd niemiecki. 
Berlin, 23 marca. 


Przewodniczący  międzyso- 
juszniczej komisji w Berlinie, 
generał Nollet, wysłał do rzą- 
du nemieokiego notę, w któ- 
rej napomina go, iż do dnia 15 
marca nie ogłosił nowej usta- 
wy wojskowej, oraz że nie 
rozporządził dotąd rozwiąza- 
nia organizacji samoobrony. 


Francja wywozi 
zdobycze wojenne. 


Berlin, 23 marca. 


W dnia 2 kwietnia przybę- 
dzie do Berlina specjalna ko- 
misja frapcuska w celu ode- 
brania z zbrojowni texrlińskiej 
16 armat francuskich, zdoby- 
tych przez niemców w latach 
1814 i 1870/71, 

Rząd niemiecki jest zmuszo- 
ny do wydania tych armat, 
gdyż tego wymagają warunki 
traktatu pokojowego. 


Z ostatniej chwili. 


(o dostaniemy z 


G. Śląska. 


Opole, 23 marca. 


(Od specjalnego wysłannika.) 


Korespondent paryskiego 
„Figara“ rozmawiał dziś z 
generałem Le Rondem, któ- 
ry oświadczył, że według 
jego zdania granica Polski 


= z Niemcami będzie biegła: 
-Odrą od Bogumina aż do 


Zimnic w pow. Strzeleckifh, 
poczym skręci na północny 


- wschód, przetnie niewielką 


część pow. Oleskiego tak, 


_ Że zostanie przy Polsce po- 


| , 


wiat pszczyński, rybnicki, 
część, raciborskiego po pra- 
"wej stronie Odry bez Ra- 
ciborza, strzelecki, katowi- 
cki, zabrski, gliwicki, by- 
tomski, czarnowicki, część 
lublinieckiego i skrawek 
oleskiego. Magistrala Kra- 
ków—Poznań _pozostałaby 
przy niemcach. Polacy czy- 
nią wysiłki, by ta linja ko- 


lejowa przypadła Polsce. .- 


Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski, 


4 
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Fałszerstwa 


. 


niemieckie. 


Opole, 23 marca. 


, (Korespondencja własna.) 


Komisja koalicyjna wy- 
kryła wielkie fałszerstwa 
w Bytomiu. Unieważnio- 


nych będzie półtora tysią- 
ca głosów niemieckich, któ- 
re przypadną Polsce. 


Walki pod Katowicami. 


. + 
Katowice, 23 marca. 


(Depesza własna „lskry'). 


Dziś bojówka nie- 
miecka napadła na pola- 
ków w Karbiu pod Kato- 
wicami. Jeden polak zabity. 


Przy odpieraniu napadu 
10 niemców postradało ży- 
cie, a kilku zostało ranio- 
nych. 


Stow. Spożywcze Pracowników 
T wa „Hr. Renard" SOSNOWIEC, ul. Staszyca 7 


poleca 
hurtowo i 


detalicznie 


wyborową czekoladę 


fabryki „M. Czapliński w Warszawie”, 
po cenach fabrycznych bez żadnych zwyżek. —— 
Towar znajduje się stale na składzie. 


|. pom EZEREN MERED | TOMEN MEIDAN KIWI STY: 


| MYDŁO 


z zawartością 67 proc. 


tłuszczu k 


(ze znakiem J. CWEIGENHAFT) 


rozporządzeniami urzęd. 


sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi 


Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo. 


J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Ne 7a. 
UWAGA: Webec podszywania się pod moją firmę, 
żądając mydła tylko ze znakiem J. CWEIGENHAFTA. 


LI EB 


w Sosnowcu 
1) Unika korespondencji 


2) Nie płaci kosztów przesyłki pieniędzy zięć 
3) Ofrzymuje gazety regularnie najmniej 24 g, wcześniej 
4) Otrzymuje gazety najmniej 20% taniej niż kupując 


je pojedyńczo 


* JĄ] Zawsze na składzie duży wybór najnowszych żurnali mód. 


Co zyskuje każdy? 
w Biurze Dzienników i Ogłoszeń 


JÓZEFA HLAWSKIEGO 


gdy ogłasza się i 
prenumeruje gazety 


ul. 3-go Maja 4. 
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USŁUGA SZYBKA i SOLIDNA 
Generalne zastępstwo 
„lustr. Kurjera Codziennego" —lIlustr. tyg. „Sportowiec“ 


na Sosnowiec i okolice 


na całą Polskę. 


Lecznica 


chorób kobiecych 
D-ra I, RYSYMONTTA 


SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 
sė 11. 


przyjęcia chorych 10-12i5-7 
+ 
DOK. MEDYC. 


Wł. BITNY-SZLACHTA 


B. ordynat kliniki chorób skór- 
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz. mikroskop. 


od 11—1 po poł: wiecz. od'6—8 


panie od 5—6. 


Ul. Małachowskiego Nr. 16. 


J. Szatensztein 


SOSNOWIEC 


Mo drzejowska 8. 
Godz. przyj. od 10—12 przed poł. 
A » "a. 8— 6 po poł. 


Druk Edmund Mirek i S-ką w 


Dr. Medycyny 


WASYN KEKAŁO 


(b. Lekarz Wenerycznego szpi- 
tala w Będzinie.) 
Specjalne choroby weneryczne 
skórne i moczopłciowe. Badanie 
krwi. Preparaty 606 i 914 
(Neosalvarsan). 
Codziennie 12—2 pp. 

5—7 wiecz. 
dni świąteczne 10—1 pp. 


BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33. 


Adwokat (przysięgły) 


Dr. Henryk ASKRNAZY 


przeniósł swą kancelarję do 

SOSNOWCA, gdzie prowa- 

dzić będzie biuro przy ul. 
Wspólnej Ne 4 (II p.) 


| Drobne ogłoszenia | 


pani, która raczyła zaopiekować 

się sakiewką specjalnie zosta- 
wioną na ławce Nr. 117 łaskawie 
ja zwróci do Redakcji dla Eugienji 


Dąbrowie ul. 3 Maja Nr 4. 


Dywan olbrzym +/; X 47/;, Oto-- 

mana oryginalna turecka bogatą. 
materją kryta, salon mahoniowy 
jedwabiem kryty, biljoteka ama- 


torska, wygodny mięki gasnitu-- 
rek gabinetowy cały kryty, prak- 
tyczny wózek dla chorego, obra- 
zy głośnych malarzy, piękny ekran 
mahoniowy, ładńy porcelanowy 
serwis stołowy, dużo innych prak- 
tycznych przedmiotów poleca 
centralny skład nowych i używa-- 
nych mebli B - Błotniewskiego 
ul 3 go Maja Nr. 22. 


Jicytacja na wydzierżawienie po- 

lowania na gruntach włościan. 
wsi Milowice odbędzie się dnia 
2-g0 kwietnia 1921r. o godzinie 
6-ej po południu w Zarządzie 
Kółka Rolniczego w Milowicach. 
//gubiono ;portiel z papierami 

wojskowemi i dowód osobisty 
na imię Emila i Wandy Grynke 
oraz kupony chlebowe i przeszło 
200 mk. Znałazca pieniądze mo- 
że zatrzymać, a $4dowody raczy 
zwrócić. Starososnowiecka 110. 
/aginął paszport niemiecki wy-- 

dany w Sosnowcu na: imię 


_ Estery Slachtuz. 


aginęła kontrolka żywnościowa: 

na 11 osób, na imię Icka Wein- 
sberga. 
7aginął portfel skórzany z do- 

kumentami i kartą powołania 
wydana przez P. K. U. w Bę- 
dzinie na imię Antoniego Pie-- 
lużka. 

o sprzedania trzy maszyny do- 

pisania: Roemington No lo“ z. 


widocznem pismem. Adler No 7* * 


i „Hammond“. Wiadomościu H. 
Lewkowicza, Będzin, Sączewska 
Nr. 13. 
otrzebny chłopiec do roznosze- 
nia gazet, Wiadomość „Iskrą“. 
Będzin. i , 
potrzebua gospodyni umiejąca- 
dobrze gotow:ć, pożądana zna- 
jomość reparacji bielizny. Tylko 
osoby z dobremi kwalifikacjami 
proszoae są o złożenie piśmien- 
nej oferty z podaniem warunków 
w kantorze „Iskry“ w. Dąbrowie 
pod „Sumienna Gospodyni“. 
iegła maszynistka poszukuje: 
Dae Wiadomość „Iskra” "Bę-- 
dzin. 
agiręła karta powołania wyda- 
na w Sosnowcu na fimię Woj-- 
ciecha Gosek. 
poszukńję inteligentnej ġpanien-- 
*ki do 3 letniego chłopczyka na 
przychodnie. Wiadomość w Biu- 
rze Dzie ników J.  Hlawskiego. 
//paleziono mutkę dnia 12-go 
marca w drodze od Modrzejo= 
wa do Dębowej Góry. Jest do: 
odebrania w Bobrku u Pawła 
Gadomskiego za zwrotem kosz: 
tów ogłoszenia } 
/jgubiono kartę powołania wy- 
darią przez komisję poborową 
w Sosnowcu na imię Antoniego 
Węglowskiego. 
Stare gazety do sprzedania na 
pudy i funty. Wiadomość w 
„Iskrze*. 


agi”c'" ozwolenie na nabiał 

Nr. "dane przez inspekto- 
ra apc „cyjnego na imię W. 
Winer.  „odrzejowska 32. 


Maksa fryzjerski został otworzo- 
ny przy ul. Niemietkiej ró 

Targowej. Pracę wykonywa ' się. 

starannie i hygienicznie. 


paczność! zzcsonowuje i tar 
buję kapelfisze słomkowe dam- 
skie, męskie i dziecinne podług 


najnowszych modeli. - Sosnowiec, 
Modrzejowska 15. M. Bergmąn 
acc” miegi KROWA -a 


Dr. Nauk Fermetycznych . 
Stanisław Kozłowsk: (Petersen) 
określa: charakter, zdolności, wa- 
dy, obciążeńia dziedziczne, skłon- 
ności, kierunek życia,—jak opa-- 
nować — nałogi, cierpienia mo-- 
ralne, tremę, zanik energji. — 
Udziela również ocen  graiolo- 
gicznych (z cech pisma), ułat- 
wiających poznanie innych osób 

Dyskrecja bezwzględna 


‘Sosnowiec, Kołłątaja 6, 1l piętro: 


Od 4-ej do 7-ej wieczorem. 
fortepjan w dobrym stanie do 

sprzedania. Wiadomości udzie- 
la, Libera Dąbrowa tDębniki 31. 
[jo sprzedania kawiarnia t. Z. lo- 

kal z całkowitem urządzeniem 
UÍ. Nowopogońska Ne 24 Wiado-- 
mość w miejscu. 
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